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PRZYCZYNEK DO ŻYCIORYSU

MARCINA KWIATKOWSKIEGO z RÓŹYC

przez

Dra ZYGMUNTA CELICHOWS KIEGO.

Bibliotece pisarzów polskich w y d a łe W B w a  dziełka Marcina 
K w .atkow skiego: "Książeczki rozkoszne o poczciwem  w ycho­
waniu dziatek** i "W szystkiej Lifflanckiej ziemi opisanie**, a w y ­

danie 10 opatrzyłem  wstępem, zawierającym  szczegóły z życia i literackiej 
dz.ałalności Kw.atkow skiego. Już niestety po wyjściu z druku tej książeczki 
otrzym ałem  z Archiwum  Królew skiego odpisy kilku listów, które zaw ie­
rają szczegóły charakteryzujące naszego, tak m ało dotychczas znanego 
pisarza, i dlatego —  jak sądzę —  zasługują na ogłoszenie w Archiwum  
do dziejów literatury i oświaty w Polsce.

Poniżej ogłaszam  szereg tychże listów, dodając do nich krótkie 
objaśnienia.

I.

M a r c i n  K w i a t k o w s k i  d o  O l b r a c h t a  ks.  p r u s k i e g o .
(Arch. Królewiec. A. Z. I. 6, 86).

Gratiam, p&cem, misericordiam, ac longaJvum  successum a Deo 
patre per unigenitum  filium eius, dominum nostrum lesum Christum , 
illustriss mae celsitudini vestrae in. annos Nestoreos ex intimis, tanquam 
domino suo clementissimu opto.

r



A b ineunte usque aetate consentaneum esse semper duxi, prince^s 
illustrissime ac domine christianissime, vestigiis principis sapientiae Solo- 
monis (!)  hiis inuiti: mendicitatem et divitias non dederis mihi, domine, 
tantum ex immensa gratia tribue victui et amictui meo necessariaj ne 
torte satiatus obiiviscar nominis sancti tui inquienao: Quis est di m inus? 
vel aegebtate com puLus furer ac periurem nomen domini Dei mei. 
Idcirco exaudivit dominus vocetn indignam deprecationis meae ac mihi 
vestram illustrissimam celsitudinem tanąuam instrumentum divinitUs 
oblatum mirifice subm u,idtra/it; per vestram eriim celsitudinem clarissi- 
mis muneribus haud per exiguum intervallum  temporis me largissime 
decorarat, pro ąuibus cunctis munifice in me benefitiis collatis Deo et 
filio eius, humani g^neris recuperatori, simulque iliustrissimae celsitu- 
dini vestrae maximas et corruptioni minime obnoxias gratias ago, age- 
roque, quoad spiravtro, haud desinam. Porro eundem patrem domini 
nostri Jesu Christi assiduis precationibus solicitabo, ut mihi aliquando 
talem ocasionem concedere dignetur, per quam animum meum tuae 
iliustrissimae celsitudinis in horas ardentissimum re ipsa potius, quam 
iam verbis, declarare queam. Nihil enim mihi in toto orbe terrarum 
iucundius ac delectabilius conringi potuisset, nisi ut me gratum  illustrissi- 
mae celsitudinis vestrae largissimorum munerum opere ipso illustrare 
possim ; ac ita auxiliante Deo vires meas in hac moderna var&t.one in 
hunc scopum intendam, ut si non gratus propter tenuitatem ingenioli 

. et imbecilhtatem virium hcrum  amplissimorum donorum, ingratus ta- 
inen an madverti, quoad vixero, a vestra illustriaaima celsityt<i|ne non 
pptero. Si yires defuerint, laudanda tamen erit vołuntas. Demiiih istud 
propositum in hac vacatione meum absque auxilio iliustrissimae celsitu­
dinis vestrae,ad ipsum fastigium perduci minime potest/ siquidem divus 
A.nbros us manifeste affirmat, divitias esse instrumenta virtutum ac 
egregiorum  quorum vis facinorum Ego vero, illustrissime princeps, do­
mine et patrone mihi clementissime, ita modo aegestate ac penuria 
funditus omn um rerum laboro, ut, si illustrissima celsitudc vestra ser- 
vulo minimó suo ac quoad m ovebitur fidelissimo quam primum praesi- 
dio sancto suo non succurrerit, tum diutius hisce in regionibus vaccare 
ingenuis studiis (proh dolor) non concedetur. Quare iterum  atque ite- 
rum illustrissimam celsitudinem vestram in modum obsecro, ut illustris­
sima celsitudo vestra infimi ministri sui recordari dignetur, ac eum se- 
reno et hilari vultu intueri non giayetur. Quod opus sanctae p.etati et 
liberalitati iliustrissimae celsitudinis vestraeconvenientissim um  aptissimum- 
que vestram illustrissimam celsitudinem causd eccle. iae Christi, cujus 
ego exigua pląntula sum, praestaturam minime dubito. Deus unus in 
essentia aeternus in personis yestram illustrissimam celsitudinem in bona 
valetudine, faelice rei publicae administratione. sempiterna pace, syncera 
et abundanti salutiferi verbi sui cognitione, .m ul cum illustiissim is



principibus, nempe coniuge et liberis, atque omnibus fidelibus addictis 
et suDditii propter utilitatem ecclesiae Christi ac emolumentum rc.pu- 
blicae per gratiam suam in tempora longeva conservare diguetur.

Datum Lipsiae 5 ianuarii anno 156 r.

Illustrissimae ceisitudinis vestre mini mus clyens a; 
obreąrjundatissimus, ąuoad vixerit, minister

Martinus Quialkovius 
de Rozicze.

W  przedmowie do wydar.ia dziełek K w iatkow skiego wsponW ałi m 
że kształcił się w  U niwersytecie Lipskim, o czem mówi sam w ^Ksią­
żeczkach o poczciwem  wychowaniu dziatek®, a co pod r. i 56o po­
twierdza wydana przez Dra Tom kow icza » Metryka Uniwersytetu 
Lipskiego*. Z powyższego listu okazu, e się, że b y ł w Lipsku jeszcze 
w r. 1 5 6 1 i że już wówczas pobierał stypendyum od O lbrachta, księcia 
pruskiego. T e g o ż  roku datował z Lipska przedm owę do wydanej 
w r. 1 56 r »Confessio Augustanae hdei, to jest wyznanie w iary chrześciań- 
skiej«. Dzieło to napotkało na silną opozycyą i napaść Akademii kró­
lewieckiej, która zarzucając mu błędny wykład nauki luterskiej, przepro­
wadziła u Księcia zakaz książki. Bibliografowie psuscy D. H . Arnold, 
Ausflihrliche Historie der KSnigsberger UniversitSt, C z. II, str 544— 546 
i Proustsche Zehenden, T .  III, str. 'S i )  dom yślają się, że mimo zakazu 
książka wydrukowana została w K rólew cu, a że datowanie przedmowy 
z Lipska miało tylko na celu zmylenie pogoni. Jestem również tego 
zdania, że druk uskuteczniony został w Królew cu, dotowanie przedm owy 
z Lipska tłóm aczy się jednakże tern, że w r. 15 6 1 K w iatkow ski w L ip ­
sku jeszcze przebyw ał. Prawdopodobnie też dokonał tam że przekładu 
C o n fessy i—  a być może, iż z tego właśnie tytułu  pobierał stvprndyum  
od Księcia pruskiego.

II.

List drugi —  pisany przez Jana Tęczyńskiego do Księcia pru­
skiego z Gdańska dnia 16 Sierpnia 1562 r , odnosi się do wspomnianej 
wyżej Confessyi. W  obronie swej przeć wko zaczepkom Akademii K róle­
wieckiej zasłaniał się Kw iatkow ski w edle Arnolda tern także, że dzieło 
to napisał wskutek zachęty wielu panów polskich. L ist ten każe się 
domyślać, że m iędzy tymi panami b y ł i Jan T ęczyń ski, który tak pisze 
do Księcia Pruskiego:



I l i u s t r . s s . m e  pi  i n c e p s ,  -do m i n e ,  d o m i n s  m . h i  c l e m e n t i s -  
s i m e ,  (Arch. K rólew iec A . Z. II. 12. 66).

ODsequia mea studiosa in gratiam illustrissimae celsitudinis vestrae 
diligenter commendo. Salutem  et foelii.es omnium rerum a deo optimo 
maximo successus vestrae illustrissimae celsitudini ex animo opto.

Q.Uod nos illustrissjm a celsitudo vestra per servitorem nostrum 
petiit, ut de dlsctssu iłluąirissimi ducis Finlandiae et, qua iturus sit 
vestram illustrissimam celsitudinem certiorem litteris nostris faceremus. 
id nobu periucundum accidit, ut qui sempęr eo studio erga illustrissi­
mam celsitudinem \est-am  a maioribus accepto afftcti simus, "os in 
omnibus vestrae illustrissimae celsitudini promptissimos exhibere. ltaque 
ąuantum  certo i.itelleximus, illustrisśimus dux Finlandiae hinc 18 huius 
mensis discessmus et per Prudam  ad sacram regiam maiestatem iter 
facturus est. Q.uando vero Regiom onti apud illustrissimam celsitudinem 
yestram esse debeat, id piane certo sćire nón possumus.

Porro discedentem hinc nobilem Martinum Kw iatkow sk , clientem 
illustrissimae celsitudinis vestrae ac nostrum integerrim um , praetermittere 
noluimus, quin illum, uti bene m eruum, illustrissimae celsitudini vestrae 
hisce literis nostr*s commendaremus. Diligenter itaque pet.mus, ut eum 
illustrissima celsitudo vrstra, tanquam patronus e.us clementissimus, 
grat'a sua. prosequi et au in.uriis malevoIorum hominum tutari, eidem 
que puerum fovere in aula illustussim ae celsitudinis vestrae concedere 
dignetur. Adhaec versiones eius in linguam polonicam, praesertim vero 
apolog am Augustanae conress.onis, quam magno commodo multis fore 
putamus, illustrissimae celsitudini \estrae commendamus, obnixe. rogan- 
tes, ut ad eam promulgandam illustrissima celsitudo vestra aux lio suo 
c^meniier adps^e feelit.. Futurum  .d deo optimo maximo accepi issimum 
ac reipublicae nostrae utilissiinum minime dubitamus, nosque eo nomine 
illustrissimae celsitudini vestrae plurimum debere existimabimus. Cum  
his nos et obsequia nostra in gratiam illustrissimae celsitudinis vestrae 
plurimum commendamus.

Gedani, 16. Augusti anno salutis nostrae i 562.

Yestrae illustrissimae celsitudinis servitor deditiss mus

Joannes com es in Tenc\in  
manu propria subscripsit.



III.

Z  następuj icego  dokum en tu, zaw iera jąceg o  in stalacyą M. K w iat- 
kow sk .cgo  w  słu żb ie  K sięcia  p ru skiego, dow iadu jem y s ię , że w skutek 
zalecenia K ró la  poskiego, p rzy ją ł go  K sią żę  pruski za tłom«.cza i sekre­
tarza do spraw  polskich i to z pensyą roczn ą 5o g rzy w ien .

M a r t i n i  Q . u i a t k o w s k : i  B e s t a L l u n g e  den 3 M artii 65 .
(A rch. K ról O stp r. F olian ten  N. 922. F o l. 3 i 8 -b. f ). .

V on  G o tle s  G naden w .r  A lb re cn t etc. bekennen und thun kund 
hierm it flir uns, unser E rb en , E rbnehm en  und nachkom m ende H errschaft 
geęen  Ider m .n n.gl.ch, insonderheit denen es zu  wissen von n cth en , das 
w ir a u f vleissige Intercess.on und V o rb itt K ó n ig lich er M ajestat zu 
Polan  etc, unsers gn edigen  H errn und freundlichen lieben O hm en s und 
derselben zun ( ! )  E h ren  den erbarn unsern lieben  getreuen M artinum  

O uiatkow sid  ferner zu  unserm  diener vo lgen d er M assen besteilet ur,d 
angenom m en, w ie w ir inen dan hierm it und in K ia ft  dieses unsers 

B riefes bestellen und an n eh m en ; nem lichen das er sich an unserm  
H ofe nnd flir der R athstuben  m it V ertolm etsch u n ge der polnischen 
B iie fe  und A b fe rtig u n g  der poln ischen  L eu te  die Tage seines L ebens 
treulichen gebrauchen lassen, sich n allem  w ie  e nem  ehrliebenden 
ufricht gen diener geb u ret und w o l anstehet, verh alten , sich keines 
p iactiren s flir  P olan  oder ander G esindlein  understehen, auch unsern 
N u rz und Bestes, so v ie l ań im e, zu  suchen und zu fordern, Schaden 

und N ach teil aber zu  vorhliten  und abzuw enden  vorp flichtet und vor- 
bunden sein soile. D agegen  und um b so l' her seiner d ien stbarkeit w illen  

sollen und w ollen  w ir im e 5o. M ark, je 20. G rosch eu  preusch flir  eine 

M ark gerech n et, zu  jerlich er B esoldun ge von Q uartaln  zu  Q_uartaln 

aus unser R entkam m er neben dem  gew on lich en  H ofcleide und dem 

freien T isc h e  zu I lo fe  a u f inen und eniem  Jungen, ingleichet auch den 

L ich ten , dem S ch laftru n k  und anderm , g le ich  unsern zw ei R o ssem  Jar 
jerlichen , und ein jedes Jar besonder, so lan ge er leb et, geben und 

reichen lassen. A is  treuL ch  etc. Z u  U ik u n d .

S calich iu s sic m utari jussit, princeps audivit et consensi. 
audiente C . N ostitio .

t

IV .

M im o n iezb yt w ysokiej pensyi u m iał snać K w ia tk o w sip  chodzić 

o k o ło  sw ych  interesów , kiedy ju ż  następnego roku —  1566  —  m ó g ł



panu sw em u p o życzy ć  io o o  g rzy w ien  z p ro w izy ą  6 n/0 , jak  się to o k a ­
zu je  z następującej o b lig a cy i K sięcia  pru sk iego:

M a r 1 1 .1 Q . u l i t k o f s k i  V o r s i c h e r u n g l i b e r  iooo . M a r k  d e n  8.
M a y  A n n o  66. (A rch. K r ó l. O stp r F olian ten  N . 923. fol. 290).

V on G o ties G naden W ir  A lb ie c h t etc. bekennen und thun kund 
h ierm it ftir uns, unser E rben , E ib n eh m en  und nachkom m ende H err- 
schaft gegen  Iderm enniglich, insonderheit denen es zu  w issen von nothen. 
N achdem  uns der erbar ui.ser H ofdiener und lieb er g e t.e u e r  M artinus 

Q u iatkow sk i von R o zicze  zu  unser N oth w en d igkeit 1000. M ark, je 20. 
G róschen preusch in die M ark gerech n et um b einem  gebtirlichen Zins 

ais 6. von H un dert, w e h h e s  jerlichen  60 M ark Z in s niachen thun, a u f 
zw ei Jar lan g  g u tw illig lich  dargehehen und vo rgestrackt, die w ir auch 
vo lkom lichen  in unsere R en tcam m er entpfangen lasśen. D em nach ge- 
loben uńd vcrsprechen  w ir hierm it und in K ra ft dieses unsers B riv ts  
flir  uns, unser E rb en , E rbnehm en  und n achkom m ende H errsch aft ob- 
gem eltem  unserm  H ofdiener M artino Q.uiatkowaki, seinen E rb en , E ro- 
nehm en oder getreuen  Inhabern dieses unsers B rives ob beru rte  iooo, 
M ark H euptsum m a, jerlichen  jedes H un dert m il 6. M ark, w elches jerli- 

chen 60. M ark m achen thun , zu vorzin sen , nach A u sg a n g  aber aersel- 
ben zw eier Jare im e die H eubtsum m a, so ferne w ir  uns w eiter m it im e 
d eren tw egen  nicht vorgleich en, w ider crlegeh  zu  lassen, alles treulich  

und un gevehrlich . Z u  U rkund etc. D atum  K ó n ig sp erg  u t supra etc.

K elation e cu iia e  n iagister praesente b u rg grab io , .dem 

au d iveru n t etc.

Gorge Trepka.”

V .

L epie, n aw et od kam ery książęcej u m iał się krzątać K w ia tk o w sk i 
ok o ło  in teresów  pien iężn ych , bo po dw óch latach , na które w ym ien io n y  

w  poprzednim  dokum encie kap ta ł 1000 g rzy w ien  b y ł  p o życzo n y, ka­
m era n ietylko  d łu gu  nie oddała, ale d o p o źy czy ła  jeszcze 200 g rzyw ien  

od  K w ia tk o w sk iego , k tó ry  za tę p rzy s łu g ę  odn iósł stopę p rocen tow ą 
z  6-ciu na 7-em  od sta.

M a r t i n  Q. u i a t k  o f s  k e n V o r s i c h e r u n g e  d e n  6. N o v e m b r i s  
A n n o  tf>68. (A rch. K ró le w . O stp r. F olian ten  N . 924. fol, 74).

A nstadt und von w egen  des d u rch lau ch tigen , n och gebornen  F lirsien  

und H errn , H ecrn A lb rech t F rid rich en , M arggrafen  zu  B randenburg,'



in P reussen e r . H erzo gen  etc. unseres gn edigen  F lirsten  und H e im  
bekennen und thun kund w ir, des H erzo gth u m b s P reussen verordente 
R egen ten , fur seine FU rsthcne G n aden , derselben E rb en  und.nachkom - 
rnende H errsch aft gegen  Iderm enniglichen, insonderheit denen es żu 
w issen v c n  N o te n , nachdem  unserem  In G o tt .u h e  .den gnSdigen lieben 
L andesftlrsten  .und H e rm , h och lob lich er und m ilder G edechtnus, a u f 
seiner hochseligen  flirstlichen  G m d e n  gn ediges A u  innen und B cgeren  
zu derselben n otw en digem  B eh ufs der edle undernveste M artin Q u iat- 
kow ski vo n  R o zicze  iooo . M ark je 20. G io sch en  P reusch in eine M ark 
gerech net, verschienen 8. M ay des verflossenen 6d-ten Tares a u f zw e  
Jar lan g  dargeliehen  und flirgertrackt, w j i l  aber solche zw c i Jar nun- 
m ehr verlau fen , haben w ir derhalben m it im e die genannten 1000. M ark 
in flirstlicher G naden R entkam m er um b einen gebu rlich en  Zins leu g er 
stehen zu  lassen gehandelt. D arzu  er danń auch noch 200 M ark ob- 
gem elrer W eh ru n ge a u sgezele: und nun aiso 1200. M ark b ey unsern 
gn edigen  H e rm  stehen hat. D em nach gereden, geloben  und zusagen  
w ir  hirm it anstadt und fQr h och gen an te ire f'jrstiich e G naden, dersel­

ben E rb en  und n achkom m ende H errschaft, aas. w ir gedachtem  Q u.at- 
kow ski solche 1200. M a ik  jerlichen  und ein ides Jar besonder, so lan ge 
dieselben b ey unseren gn edigen  H e rm  stehen bleiben, das H un dert m it 
7 . M ark aas seiner flirstlichen G naden R en tkam m er verzinsjen w ólln  
W a n n  aber iren flirstlich en  G naden m cht ge legen , die ob bem elte Sum m a 
G eldes um b den geburen den  Zins len ger bei sich zu  behalten, oder 

abei Q u .a tk o v.sk i solche b ey  seiner flirstlichen G naden len ger n .cht 
Sjtehen lassen w ollte , so soli solches ein T e il  dem andern ein Vir.tel 
Jar zu v o r  n uzukun digen  und seine flirstlichen G n aden , oder an des 

S tad t w ir, noch Verfl»ssung desselben 1/i  Jahrs gem eltem  Q u iatk ow sk en  
solche 1200. M ark H eubtsum m a sam bt den h in dcrstelligen  Zin sen , do 
dero ir  keine versessen w eren , aus irer flirstlichen  G naden R en tkam m er 

zu erlegen  schuld ig  und pflichtig  seyn. A lle s  treulichen etc.

C om m issio  B u rg 6 .a v .i 

H ofm eister 
C an ctlla riu s  
B u rg g rav iu s

audiverun t

Tobias Rosen\w eigk.

VI.

Z następnego listu  —  Jana T ę c zy ń sk ie g o  do O lb ra ch ta  F ryd eryka. 

K sięcia pruskiego — ok a zu je  s ię , że  w  r 1571  jezdził K w ia tk o w sk i do 
P olski, i że  b y ł  u T ę c zy ń sk ie g o , aby mu oddać list K sięcia  pruskiego,



proszącego o rogi jelenie i o konie. Domyślać się Wolno, że nielylko 
rogi jelenie sprowadziły K w iatkow skiego do Polski, lecz ze praw dopo­
dobnie ważniejsze także spraw y, i to sprawy religijne, były celom jego 
podróży. W iadom o bowiem skądinąd, że Kw iatkow ski używ any b ył do 
takowych 'misyi wraz z innym i Polakam i, bawiącym i na dworze pruskim. 
Potw lerdza zaś pow yższy dom ysł i ta okoliczność, że w ysłany b y ł Ndo 
Tęczyński^go, który nam już znany jest jako protektor C on ressionis 
Augnstanae fidei.

I l i u s t r i s s i m e  p n n c e p s  e t  d o m i n e  o b s e r r a n d i s s i m e  
(Arch. Królew’. H erzogl. Briefarchiy. Polen, W eltliche Grossel.

K edd:dit mihi literas illustrissimae celsitudinis vestrae dominus 
Martinus Quiatkov.ski, celsitudinis vestrae famulus, quibus petit a me 
ut cervorum cornic us et gradariis illustrissimae celsitudim vestrae grati- 
ficem. Quod pro ca, quam illusti issimac celsitudini vestrae debeo, obser- 
vantia el ammi mei erga illam  promptitudine libenter facerem, si esset 
aliquid apud me pro digrrtate illustrissimae celsitud.r.is vestrae. His 
enim ferme d ebus, quibu& dominas Q uiatkowski aderat et cornua et 
gradarinc, quae habui praestantiora, n aulam illustrissimi principis 
Bavariae transmisi. Verum  sciens, hańc e* se voluntatem illustrissimae, 
celitudinis vestrae et in his delectari, dabo omnem operam, ut non 
solum his, quae a me literis sirjs expetit, sed etiam omni studiorom 
et otficiorum genere meam erga celsitud.nem vestram illustrissimam 
promptissimam inserviendi voluntatem testatam facerem. Superest, ut 
Deus omnipotens illustrissimam celsitudinem vestram diutissime servet 
incolumem t foelicem. Cui me servitiaaue mea dil.gent.ssim e com- 
mendo.

Data Lublini 17 mensis Augusti anno 1571.

Illustrissimae celsitudinis vestrae paratissimus se n ito r

Joannes comes in Thenc\in, 
castelanus W oyniciensis, Lublinensis etc. capitaneus, 

manu propr.a subscripsit.

VII.

W b rtw  narzekaniom na biedę i niedostatek, których jest pełno 
w przed„iowiich i dedykacyaćh do dziełek K w iatkow skiego, rosła jego 
fortunka, tak iż w r. 1573 m iał już u kamery książęcej należność 
2200 grzyw ien, jak tego dowodzi przytoczona niżej obligacya.



M a r t i n  0 _ u i a t k o f f ś k y  V o r s i r h e r u n g  t i b e r  400 m a r k ,  d e n  
l e t z t e r .  J a n u a r i i  A n n o  etc. 73 .

(A rch . K ró le w . O stp r. F olian teu  N . 925, fol. 140-b).

V».n G ottes- Gnadert win A lb re ch t Fridrich  M a rg g ia f zu  B ran den ­
b u rg , in P reussen etc. H e rzo g  etc. bekennen tind thun kunt ftir uns 
unsere E rb en  und n aehkom m ende H errschaft gegen  jederm en n iglićh , 
insonderheit denen es zli w issen von N oten , das uns der erb ar, unser 
H ofdiener und lieb er g etreu er M artin Q u iatkow sk i vort R o zicź  zu  der 
vorigen  S u m m a, ais ach tzeh n h un der M ark, só er in unser R eritkam m er 

stehen hat, in dato d.eses B r.efes noch vierh u n d ert M ark, je 20 G roschen  
P reu sch  ni dic M ark g c ie c h n e t, ge lien . D ieselben vierh u n d ert w ollen  
w ir  ihm e neben v o n g e r  S um m a das H un der jarlich  m it sechs M ark 
o b igęr W o h ru n g  vorzin śen , und soli ihm e der Z in s von Ouar^al zu  

Q u a rtaln , w iev ie l slch  derselbe (edes Q u a rta l trifft, gere ich t urid gege- 
ben w erden , alles treulich  Und ońne G eferde.

B u rg g rav iu s  com m isit et audivit. P rin ceps aud>vit et 
lu b scrip slt in B eistin  des H e rm  H ofm eisrers L ehn- 
d o rf etc.

W szy stk ie  te oszczędności i za b ieg i m iały  na celu n ab ycie  p o ­
siadłości ziernskiej —  i d op ią ł tego  celu  oszczędn y d w orzan in  i pisarz, 
bo w  r. 157-/ datuje ju ż  w yd an e d ziełko  1 ‘ ellus sive praefatiu in  

Jagellon icham  gen ealogiam  »in ea iii praędiolo  m eo Q u ia tk o w o « . G dzie 
ta v.wioszczyna-> le ża ła , nie w iadom o. Nie b y ło  to pew nie gn iazdo 

rodzinn e n aszego M arcina a dom yślam  s ię ,  że a lb o  um yślnie dla sw ego 
n azw iska n a b y ł w .o sk ę  K w ia tk o w o , a lb o  też sam dopiero n adał tę 

n azw ę n abytej p rzez siebie posiadłości Ziem skiej. W  tern p rzyp u szczen iu , 

iż  to K w ia tk o w o  nie b y ło  rodzm nem  gn iazdem  K w ia tk o w sk ie g o , u tw ier­

d zają  m ię dwp następne ł is ty :  D om inika A la m an ieg o  do ks. pruskiego 
Jerzego F ry u e ry k a  i od p ow iedź księcia na list tenże.

V III.

111 u s t r i s s i m e  p r i n c e p s ,  d o m i n e ,  d o m i n e  c l e  m e n t i s s i n . . 

(A fc h . K ió le w . A . Z . I. 3 . 1.).

C u m  proxim o superiore tem pore allatun / esset ad sacram  regiam  
m ajestatem , dom inum  m eum  clem en tissim um , m ortuum  esse in P russia 

dicionis celsitudinis vestrae quendam  M artinum , qui se Q.niatkovium



nominaret, natus vero esset in Polonia illegittim o thoro, majestas regia 
quod, qu. ita nascuntur, eorum bona, cum decedunt, ad fiscum regium 
vetere juris instituto pertineant, omnia qt,aecunque ab illo usquam re- 
licta essent bona mihi pro clementi sua g.Atia ion are dignata est. 
C om m ijrarat autem Q uiatkovius iste ex Polonia, ubi non contemnen- 
das habebat facultates vitandae tortasst ignominiae ex natalibus con- 
trac-tae causa in Prussiam, eoque facultates etiam plerasque transtulerar 
et bona quaedam pan.m  aere propno de vicmo suo empta, partim ab 
antecessore celsitudinis vestrae pro servitit is Jonata possidebat. Haec 
an donatione mihi a sacra regia majestate facta tanquam ad regiam 
majestatem po ;t ejus, qu. subd.tus esset m ajejtafis regiae, mortem' 
apoctantia contineantm, non disputabo ; illud affirrr.are i.on dubito, tvel 
eo nomme gratisslma mihi, quod, qui jam pndem  id servitia celsitu 
dinis vestrae animo et voluntate cupiaissim e ferar, hoc accedente vin- 
culo piane illis devinctum me exist>mare possem, ad eauue praestąnda 
occasionem atque facultateni conamodissimam ex bonis illis mihi obven-' 
turam. Igitur et si nullo hactenus majore meo merito celsitudini vestrae 
sim cogm tus, tamen quod homagd sui tempore telsitudo vestra me dig- 
num beneticio suo judicarit, ac non vulgari cum munere, quod ego prae 
me semper feram, honoraverit, non dubito semel clementiam celsitudinis 
vestrae expertus, eam iterum implorare, suppl,careque celsitudini vestrae, 
ut bonorum istorum a Q uiatkovio relictorum me compotem fieri velit, 
certamque ert stabilem eorum possesionem ac dominium milii pro cle- 
mentia et benignrtate sua datis etiam tam  ,n rem liter,s m,hi conferrt, 
quod, uti impetraturum me non dubito, ita omnem vibissim dabo ope 
ram, ut ncn solum boni et fidelis vasalli o ricio, sed etiam omni servi- 
tiorum, quaecunque poss it a me proficisci, genere cels.tud.ni vestrae, 
dum vivo, satisfaciam, proque salute ęt incolumitate ac foelici et stabdi 
domin.o celsitudinis vestrae Deum omr. potenti m cum liberis meis exorem.i 
Cut omnem meam servitutem offerro et devoveo.

Grodna die 18 Decembris anno i 385 .

Illustrissimae celsitudinis vestrae hurndlimus sei "i tor

D otnynychus Alam anny, 
manu propria.

Dominik Alam anni, pochodzący ze znakomitej rodziny florenckiej, 
o trzy m ab indygenat polski od Zvgm unta Augustą (Paprocki, »Herby 
rycerstw a polskiego**).. W  r. 1 5 8 1 b y ł »culinąe m agister ac Novae civi- 
tatis capitaneus**. (A. Paw iński: Akta m etryki koronnej z czasów Ste­
fana Batorego, 1576— 1586, str. ł o 5 ) .



IX.

A d  D o m i n i c u m  A l  e m a n  n i ,  s a c r a e  r e g i a e  m a , c s t a t i s  c ii-  
l i n a e  m a g i s t r u m ,  feo D e c e m b r i s  a n n o  85 .

(A rch iw u m  K ró lew iec . O stpr. F olian ten , N . 5g . fol. 14 1).

Magn.fice domine, syncere nobis dilecte! Litteras magnificentiae 
ves' r le, in qulbus bona a Quiatkovio quodam olim possessa a nobis 
petit, ad 17 Decembris accepimus. Nos vero qui m agnificenliam vestram 
ob singularem virtutem et perspectam erga nos benevolentiam amamus 
plurimum, doluimus quidem, d a nobis flagitari, quod ratione m untris 
nosiri curatorii atque etiam ob bonorum istcrum  conditionem praestare 
esset difficile. L icet emm Quiatkovius defunctus partem bonorum eorum 
ex e ratia ńactus fuerit, partem etiam emptionis titulo p>ossederit, con- 
juncta tamen ure feudi in se t  usque prolem masculam per seniorem 
in Prussia ducem sibi conferri voluit, id quod diplomata ejus testantur. 
Cum  itaque bona ista ipso jurę non ad fiscum sacrae regiae majestans, 
sed ad nostrutn. et Prussiae devoluta et in meriils nemoribus nustris 
Insterburgensibus er terrarum  nostrarum quasi recepraculis sita sint, sta- 
tim ea dicta praefecturae nostrae Insterburgensi quasi postum ruo ad- 
jungere ussimus. Quam  vero difficile sit durante hoc munere no3tro 
curatorio, de quo nobis aliquando rationes reddendae sint, tale quid 
cum pleno dominio alienare magnihcentia vestra pro sua prudentia 
intel.igit. Quam  etiam ob caUsam id ministris et subditis nostris, quibus 
ob servic.a praestita gratia debetu., in paribus casibus denegatum fuit. 
Quae msi inter caetera obstarent, non pateremur magnificenliam vestram 
hac in re desiderare grariam nóstram Accipiat igitur magnificentia 
vestra hauc ęxcusat.onem nostram et in rebus aliis requis et poss.bilibus 
omnem a nobis beneyolentiam expectet. Q uani prosperrime yalere et 
florentem vivere optamus. Regiom onte.

M ichael G isius, secretarius.

X .

P o  napisaniu p o w yższych  p rzy czy n k ó w , o trzy m ałem  za w sk azó w ką  
p. dra K o rzen io w sk iego , a łaskaw i m pośrednictw em  prof. M. S o k o ło w ­
skiego kopię jeszcze jedn ego listu  M. K w ia tk o w sk ie g o  z A rch iw u m  
X X . C zarto rysk ich  w  K ra k o w ie . D la kom pletu  p rzytaczam  tu i ten list, 

p isan y do H o zyu sza , stw ierd zający  zresztą  ty lko  w skazan ą w yżei rm ie- 
lętn ość K w ia tk o w sk ie g o  w  :hodzeniu  ok o ło  sw ych  in teresów  i p o w ię­

kszan iu  sw ćj fortun ki, ch ociażb y uproszonym  od K sięcia  B iskup a koniem .



O to treść tego listu, zachowanego w  o ryg in ale ' w Archiw um  
XX. Czartoryskich w  vol. 403 na itr. 3 6 1 :

Illustrissime princeps domine ac beneiactor clemen tissime. Acsi 
ante biduum invisendo salutem Cels. tuae ac otferendó semper obse- 
quentissime servitia mea ad Ceisitudinem Illustriss tua.n per Jacobum 
Boruth-im scripsi, tamen ąuum  pioprius tabelarius meus per Helczber- 
gam iter facturus sit, praetermittere nolui, nec juste potui, quin Illu- 
st.rss. Celsit. Vrae. per hanc occasiontm  salutem aenuo in\iserem , quam 
Illustriss. Celsit Vrae. in annos plurimoa ac omni genere felicitatis 
repertissimos a Deo P. D. N. J. Christi ex animc opto etc.

Jam n.h.i novarum rerum Celsit. V .ae  ad perścribenaum habeo. 
Tantum  Vestram  Ulustiis Ceisitudinem tanquam dominum meum ańti- 
quitus clementissimum ac m>mificentissimum obnixe oro, ut Cels. Vra 
in hac mea necessitate aliquo equo mmi succurrere ex g  atia duaałi 
sua v e l!t: faciet Celsitudo Illustriss. Vra. nomini sancto suo aeviterne 
opus laudatissimum ac honorificentissimum, m hi vero, quoad superstes 
fuero, omni cum gratitudine demerendum. Q ucd superest me in vete- 
rem elementem grntianl Vrae Celsitudinis recommendo, ac onenia feli- 
cissima in annos Nestoreos usque precor.

Datum Regiom onti 18 Junii, Anno 1568 .
Vestrąe Illustrissimae Celsit. quoad vjxerit fidelissimus ac obse- 

quentissimus minister.
(P. S.) Per Jacobum Borutam  disputationes duas D. Martini Celsit; 

vestrae ante biduum misi, jaru hunc librum  Celsitudini vestrae trana- 
mitto etc.

M arunus Ou atkov,ui de Ro^ic^e etc.

Na odwrotnej stronie drug.ej karty listu adres: «
lllusti lasimo prmcipi ac revcrendissimo praesuli et domino Stani- 

slao Hossio, Dei gratia Cardinali ac episcopo ^arm iensi, Sereniss. S. R. 
Majestatis Poloniae fideliss.r .0 ac d.gnissim o Consiliar.o etc domino ac 
benefactori meo summa cum observantia clementissimo.

 —

W  przedmowie do wydania dziełek Kwiatkow skiego w Bibliotece 
PisarzóW polskich nadm emłem, że >rok jego śmierci tak sam o,'jak  rok 
urodzenia, nie jest znany«. Z listu V IlF g o  dow iadujem y.się,• ż e 1 w ^ru 
dniu r. 158 5 już me z y ł —  • a prawdupodobnie zeszedł z tego świata 
niezbyt dawno przed datą J ego listu

List tenże przynosi nam drugą nie rówme ciekawszą wiadom ość 
i to, że Kw iatkow ski b y ł synem nieprawego łoża. Faktu tego ńie można



podawać w  wątpliwość, b o ., ani Batory bez słuszności nie wydaw ałby 
takiego przywileju, an. Alamanni bez dowodów nie śm iałby takiego 
robić zarzutu a książę, prupk., gdyby to była plotka, Dyłby niewątpliwie 
tym  argumentem  odparł pretensye Alam an niego i nie byłb y potrzebował 
szukać argumentów na uzasadnienie odm ownej odpowiedzi.

Jak atoli z tym faktem pogodzić niejednokrotne przechwalan e się 
Kwiatkow skiego swi, parentelą, mianowicie w  książeczce »Libellus sive 
pruefatio in Jageilonichara genealogiam «, w którei na tytule pisze: 
»Martini Q yiatkom  d„ Roaicze, a.proavo legitim i regii thesaurar.aa.s« —  
a w  tekście: ».. laudabili nobilium ac generosorum legitim orum que 
prąedccessorw .i meorum, videlicet Bartosii Błoński de Rozicze proavi 
ac divi antecessoris tui Casim iri 3-t.. ihesaurarii, Martini thesaurar.adis 
avi, A lb trti parenUs et Joannis Luthomirski patrui ac castellani Sira- 
d ie n s is .. . exemplo etc..» W  inneni znowu dziełku :'»LibelIus fere aureus« 
przytacza stryja swego (patruum) Michała Lutom irskiego, dziedzica Luto- 
mirska, rodzonego brata wspomnianego w yżej Jana. C zyżb y  to czynił 
tylko dla zatarcia śladów »ignominiae ex natalibus contractae« ? Ależ 
w takim razie naraziłby się na protestacye rodzin, do których się przy­
znaw ał i m ógłby ściągnąć nie miłe na siebie następstwa. C zyb y  w istocie 
b y ł krewnym  tych osób, do których pokrewieństwa się przyznaje, tylko 
że >>illegitimo thoro»? Uderzającą bądź co bądź rzeczą jest to, że nazy­
wając się sam K w iatkow skim , wym ienia najbliższych sw ych krewnych —  
pradziada, dziada, ojca Olbrachta i stryja  Jana Lutom irskiego, a w in- 
nem miejscu stryja  Michała Lutom irskiego. G dybyśm y przypuścili, że 
ściśle się w yrażał, nazywając Lutomirskich stryjam i, należałoby uznać 
wym ienionego Olbrachta za brata Michała i Jana Lutom irskich, a za 
ojca naszego Marcina, nieprawego łoża. Lecz są to tylko dom ysły, 
wym agające stwierdzenia ściślejszemi dowodami.

Zdaje się, że nazwisko Kwiatkow skiego było tylko przybranem . 
Naprowadzają na ten dom ysł słow a listu Alem anniego: nMartinum, 
qui se Quiatkoivium nominareH. Nie zawadzi tu przypomnieć, co Jędrzej 
W ęgierski (Andreas Regenvolscius) mówi o Franciszku, synu Marcina 
K w iatkow skiegu w swem System a histurico-chronologicum  ecdesiarum  
Slavonicarum , wyd. z r. 1652, str. 4 14 : »Franciscus Płachta Seceminius, 
facundus et patheiicus concionator, Martin, Kw iatkow ski Płachta appełlati, 
viri doctrine et genere nobilis, ex tractu Syradiensi oriundi, Italicae, 
Germ anicae aliarumque exterarum linguarum  periti, primum Sereniss. 
Electoris Biandenburgici multis annis, post Illustris Dni. Stanislai Szafra- 
niec, palatini Sandumiriens, aulici, filius; natus in oppido Secemin, 
circa a; i 556«. C zyżb y  Płachta było właściwem  nazwiskiem ' na'szego 
Marcina, otrzym anem  może po matce?

U derza tćż, że tenże W ęgierski, p rzytaczając  sy n ó w  ^Franciszka, 
nie daje im nazw iska K w ia tk o w sk ich , ty lko  p rzy ta cza ; Jonannes P łachta



(str. 426), S am u el P łachta  (str. 42S) i D aniel P ła ch ta  (str. 428), —  
a n gw et o *t.,ym  F ran ciszku  m ów i ty lk o : »Franciscus Płachta Seci- 
m ensis, Martini, K w ia tk o w sk i P łach ta  .p p ella ti filius». Z d a w a ło b y  sję 
stąd, że  syn i w n u ko w ie  M arcina, o d rzu cili d o b ro w oln ie  czy  zm uszen i, 
przyb ran e p rzez j^arcina n azw .sko i w rócili do w ła ściw eg o  n a zw isk a : 
P ła ch ta .

W  artyku le  o M aicin ie  K w ia tk o w sk im  w  E n cyk lo p ed yi O rgelb ran da 
pow .ada Sob ieszczań ski, że K w ia tk o w k i krew n ym  b y ł M arcina K ro m era. 
Ż a ło w a ć  n ależy, że  Sob ieszczań ski nie p o d a ł źró d ła , z  k tórego za cze rp n ą ł 
tej w iadom ości i że  nie p rzy to c zy ł b liższych  szczeg ó łó w , —  b y ło b y  to 

m oże rzu ciło  n ieco św iatła  na pochodzenie K w ia tk o w sk ie go , które ty m ­
czaso w o pozostać m usi n iero zw iązan ą  Zagadką.

Jaki ob ró t w z ię ła  sp raw a sukcesyi po M arcinie i czy  zach o d ziły  
jeszcze dalsze w  te) sprawde koresponden eye i p ertraktacye, n iew iadom o.

W Krakowie, w drukarni „CZASU11 Fr. Kluczycklego 1 8p pod zarządem Józefa Łakocinaklego.

Osobne odbicie z VI tomu Archiwum dla dziejów literatury i oświaty w Polsce. 
Nakładem Akademii Umiejętno* oi.


